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=m reść. Kilka słów z powodu artykulu o.pegażach an 
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O PEGAZACH ANGIELSKICH LKONIACHROBOCZYCH 
„woPrzeglądając Nr. 88 Korrespondanta: Rólnicżego przy: War- 
szawskiej: Gazecie: wychodzącego; natrafiliśmy na artykuł 0- 
zmaczony arcy szumnym i zabawnym tytułem; „O pegazach 
angiełskich'', łatwo pam przyszło w tenmoment odgadnąć główną 
myśl autora jego przekonania i poznaliśmy w _nim/zaraz bezwarun < 
kowego nieprzyjaciela koni angielskich, przewidzieliśmy że jest 
gorliwym i zapalonym propagatorem krwi arabskićj; przeczytaw- 
szy” zaś całą rozprawę zamiast dowodów opartych na jakiem ta= 
kiem rozumowaniu, zamiast faktów znaleźliśmy: chwiejące mnie- 
mania na podpieranie których, widocznie zbrakło autorowi ma te - 
rjałów, posztukowawszy więc je dowcipkami i opatrzywśszy wstó- 
sówną przynajmniój etykietę, puścił w świat, «by probowały ludz! 
nawracać, Jakoż na wstępie wyłożył nam autor w krótkości i do ść 
popularnie, historję mitologicznych pegazów, wspomniał 0. usłu- 
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zielskich i koniach roboczych— O u zez K 

miennictwó rólni*ze, Rozbiór Roczników 'Gosaodarskich Krakowskich (dokończevie) przez Zygmunta Gawar e e 

Srednie ceny produktów na ostatnich targach znacznićjszych miast Król Polskiego— Ogloszenia- 
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Trzeba órać ziemię Żyzńą z wiarą i nadzieją. 
4. Edmund W asiloezóska: © 


okończEnić; przez K 


u lasów í 


„— Korrespon d en- 


gach do jakich byly użyte, dalój zwrócił uwagę na to, że musiały, 
istnieć w odległćj starożytności, jako nieznane w zupełności natu- 
ralistom, a nastepnie zaginęly i że on pierwszy doszedł, do.tego 
wniosku, iż utworzono w nowszych czasach w Anglji konie latają 
ce, będące wlaśnie owemi pegazami starożytności. Ponieważ zgłę- 
bił ten przedmiot dostatecznie i powiada, że nie są one podobne 
svi do ptaków ani do zwierząt ssących „i zostały utworzone, przez 
krzyżowanie ras końskich, na podobieństwo strusiów i kazuarów 
z wspóldziałaniem parlamentu i bożka Merkurego i w końcu zau- 
ważał, że owe pegazy są oddane pa uslugi całego świata, a nawet 
i naszćj biednój Polski. iid, Jesiu E E a taa 
odai Nastepnie, dla pożytku, współziemian opisuje szezegółowo 
powierzchowność, „pegaza, „że jestto niby koń, mający nogi. jak 
szczudła kadlub jak skrzypce, brzuch i boki wciśnięte wewnątrz,a 
cały wygląda jak kobylica mularska, zamiast zaś siły ma tempera- 
ment, Zaiste nader obrazowy opis, ża który dziękujemy autorowi, 
jak równićż iza nowy materjał do słownika hippologieznego, gdyż 
tu: pod tak wzniośłemi i pełnemi mistycyzmu przenośniami, mówi 
nam oi rasie koni avgielskich łaskawi czytelnicy. Wszystko są to 
rzeczy zupełnie nowó, są to nowepłody bujnego i ch ącego się ba- 
wić umysłu, lecz najnowszą jest rzeczą to, aby kiedykolwiek tem- 


sM |.€ 


d 


— 394 — 


perament mógł w zwięrzęciu silę zastępować, to jest al pracę 
mechaniczną muszkułów wykonywały nerwy i stanowczo. powie- 


dzieć możemy, że tak nie jest w naturze b ; loby to bowień | p d- 
stawieniem dwóch zupelnie różnych pierwiastków; żywy i ognisty 


temperament, może wprawdzię wpłynąć pośrednio na rozwinięcie 


siły muszkularnćj zwierzęcia w. danym razie, lecz jéj przezto je- 
dnakże nie zastępuje. Mamy przykłady dość częste, i koń wy- 
czerpany nadzwyczajnywą, biegiem, niepropozycjona ną pracą; 


naglony przez jeźdzęą, dobysva ostatnich sił, robi kilka wysileń, 
imo swego temperamentu, 
uledz mnsi, dla braku Egay Czego mu nic zastąpić nie jest w sta- 


cez w końcu, p „ całój ognistości 


nie. Są to rzeczy nadto ztiane; aby im można zaprzeczyć. 


Dalój autor opisuje sposób życia pegazów, jedzą one tylko 
bułeczkę, popijając Xeresem lub Madeirą, czy istótnie tem żywią | 


się owi pegazowie, nie wiem, lecz. Że konie. angielskie nie pijają 


ani Xeresu ani Madeiry, że jedzą owies i stano, Że za napój służy 


im woda o tem zapewnić, szanownego autora. mogę. Dalsze po- 


równania uważamy,.jako wybryki rozbudzonego dowcip nie | 
, . iki a 


zastanawiając się więc nadniem, przejdźmy do mniemań, 
auśor nad pożytkiem wynalazki pegazów sobie utworzył. 

| „Pegazomania mówi, wprowadza kazirodztwo w ród na- 
szych koni, przeznaczonych do ciągu, biegu i dzwigu. wyżwarza- 
jac (?) przez sztuczną produkcję, dziwolągi, które, ani dla wojska, 
ani do wozu, a tem mniój do pługa przydać się mogą i służą tylko 
za poniterki do zakładowego banku, Fałszywe krzyżow anie Tass, 
a fałszy wsze jesz ze wychowanie zwierza, gwałci jego naturę i 
zmieniając kierunek fizycznego rozwijania się jego budowy i 
wrodzonych iustynktów, wyrądza nowy gatunek zwierza s: i 
otrzymanego, który mogąc być tylko wyjątko: 
tu (7). - 

8" Taki kóń podobnym jest do mula, będącego płodem kazi! 
fodżtwa niómogącego się teprodukować.” 
6alkowity ustęp, z którego trudno góbie zdać sprawę, tak gó 
autor póplątał i uczynił niezrozumiałym zupółnem brakiem ści. 
śłości w wyrśżońiach, kóhłecźnój w tym razie. | A ai" 

__ Przez kazirodztwo rózumie autor zapewne krżyżowanie i 
produkt z krzyżowania porównywa z mułem. Jest to skutek 
nieznajomości głównych zasad nauki chodówli; krzyżowaniem bot 

Wiem dazywamy lączenie róziakitych rass, rassy stano wią podział 

gatunku, gatunkiem zaś zowiemy zbiór iodywiduów mogących 
wydawać potomstwo płodne; wszystkie więc raśsy koni, jako 
(_ należące do gatunku eqiius cabalus, nie zadając gwałtu naturze 
łączyć, czyli krzyżować między sobą, móżemy: “Mul zaś jest wy- 
padkiem Tączenia zwierząt należących nie [do jednego tylko ro 
dzóju egus lecz do dwóch różnych gatunków 'eqńiis cabałus ie 
quus asinus, niepłodność jego jóst bajlepszym dowodem natu- 
szenia. praw natury; "'Wczem - wreszcie i pod jakim wzgłędem: auż 
tor upatruje podobieństwo konia angielskiego z "mulem? jest to 
myśl za nadto blędna, aby mogła być wypadkiem” rózważnego'i 
zdrowego zdstanawiańia się nad rzeczmi. Koń angielski: dziwo- 
lągiem ani bezużytecznem nie jest, oprócz wyścigów, konie krwi 
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ozpłodu, którzy nieszczędząc czasu; 


któw i nie pogwałcono natury konia, tylko» 


ym exom plařzemi 
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Musieliśm y przytoczyć 


używane są pod wierzch, do polowania, do zaprzęgu i w 
razie lepićj wykonywają wymagane od nich usługi, niż 
j olwiek inne, Dziwnym jest zarzut co do krzyżowania ras 
Avgij bowiem w obecnyną czusie celuje doskonałością i rozmai- 
tością swych zwięczą Adago wyd „„cak koni jak bydła rogatego, 
owiec i świń. E 3 48 á 

Co zapewne nieumiejętąem i fałszywym postępowani m o- 
siągnąć byłoby niepodobieństwem, Bakwel nieśmiertelne imie so- 


bie zjednał, jako twórca ras nowych. Cała Europa bierze za przy- 


kład praktyczne postępowanie Auglikówęktórzy najpilnićjszą zwrą- 
cają uwagę na skład, budowę, psychiczne zwierząt użytych do 
pracy i kapitałów ale i nie 
marnując tych kosztownych czynników, z godaąpodziwienia wy- 


trwałością, dążą do ściśle wprzód obliczonego celu. Nie malą tak- 
że dzwignią, jest tu, sposób wychowania zwierzęcia odpowiedni 
jego przeznaczenia tu mieści się pokarm, utzrymanie w warunkach 
 hygienicznych; praca proporcjonalna do wieku zwierzęcia i jego 


i instyn- 
wami jak naj- 
stósownie do obec- 


przeznaczenia. W niczem więc nie zmieniono | Era a 


włąściwszemi udoskonalono pierwotoy typ, 
nych potrzeb ludzkich. IA TAI 

Czyź przez wydoskonalenie skieletu, systematu inuszkułlar- 
nego, nerwowego, wreszcie form powierzchownych, popsuto w 


zem kolwiek. dzielo Boga? Czy tym sposobem człowiek przekro- 
czył atrybucję, nadane mu od Stwórcy, wówczas, gdy został pa- 
nem, władcą i opatrzmością niejako wszelkiego rodzaju zwierząt? 


Są to wszystko tak oczywiste wnioski, że zastanowiwszy się co- 


kolwiek, każdy łatwo przyjdzie do nich. _- 


idsosi Jak możę autor utrzymywać, że koń angielski jest wyjątko- 
'wyin ezgemplarzem, nie stanowi; sym oddzielnego miotu? Zapewne 
konie angielskie nić stanowią miofu lecz rasę oddzielną, oryginalną, 
czystą; jest ona oryginalnąs' bo utworęon ' została pod wplywem 
stósownego utrzymąmia; czystą, b od bardzo dawnego czasu, u- 
trzymuje się przez zali ao nałeżączch do tój tylko ra- 
sy. Nie tylko że nie są niępłodne,. ale nawet i ustalone to jest po- 
siadają wiasności przelewania swych przymiotów na potomstwo. 
czem szanowny autor może się przekonać, wziąwszy do ręki 
Stud Book angiełski lab iony' i odpowiedni kalendarz wyścigowy. 
Autentyczne te: dokumenta dowiodą-mui, jak dawno rasa istnieję, z, 
jaką starańnością/ utrzymywaną: jest w swojćj czystości; i że po. 
rodzicach odzmaczających się. takież bywa potomstwo ai uakoniec. 
że klacze i ogiery angielskie, przez ciąg swego życia, więcój. wydan: 
Je pótomkóśw, hiż.jakie kólwiekinne. |) 00... ir. ogow os 
"9 Dalójgani autorbezwarunkowo krzyżowanie. koni polskieb. 
z angielskiemi, przypigując to .grubój nieznajomości puąw. harmoc. 
nji'w: naturże i żeby:to twierdzenie czem kolwiek poprzeć, opisaw=' 
szy poetycznie stosanek konia ido człowieka, zajął się. rozdzięlar: 
niem” rodów : (jał-nażywó) koni stósowaię. do budowy ofizygznćj, 
człow eka E tak póniewaź polacy mają być małego wzrostu: Sile 
nóji krępćj budowy, z brzuchem zaokrąglonem, „pełuemi bokami, 
nogami krótkiemi; mają mieć ręce i uszy: małe, nos daży, rozdętpu, 
kości grube jędrnem ciałem powleczone, takież więc być winny 


gre! 
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„Lbyś miały, konie polskie, co wszakże nie. „are z rzeczywięto - 
ścią się zgadza, a choćby i i tak było, to. , aajwyźćj mogły by służyć 
do bron, lecz nigdy potrzebom teraźnićjszym by nie odpowiadały. 
Zresztą” koń dawny polski, był wzrostu średniego, a nawet dobre- 
go, wysmukły, zgrabny i zwinny. 

Również nie zgadza się podany opis konia angielskiego, z 
istotą rzeczy,maón mieć kośći rozwlekłe, budowę wysmukłą, wąz- 


ką pierś, wysokie nogi, dlugą szyję i boki wciśnięte. Niewiemy. p 


co ma zńiaczyć wyrńżenie: kóka róźwiekła, wiemy zaś to że 
skieleć konia angielskiego odznacza się silną i dobrą budowa, że 
pierś jest choć „wązką lecż | glęboka, „tak, Że sercę i płuca mą naja do. 
„stateczne pomieszczenie, a nogi, są „długie i i cienkie, lecz silne jak 
stal; brzucha wydatnęgo nie „mają, bo nietylko że to sz peci śe: 

rzę, lecz budowa żołądka u;tych zwierząt, wskazuje potrzebę po- 


karmów, skoncentrowanych, mającą małą objętość, to więc co sza- i 


nowny autor uwąża za wadę, Jest dowodem starannego i umieję- 
nae PERTRA ACAR IRA, 


„Ab ijiradie 1 chodów ania 1 aow: 
(Cię dalszy, czytać Nór '44 46 i tera: piès 
Și t0; s A - , w ws f i 
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ze m ją gp elita „ARNE Kozi kaha. 
*sta się w kótzóie, A przy dródkówyt irito zostaje włókien, : vate- 
go pòwodú w wiek starszym trildno się przyjńieje. insid 
OBOP. Galąż z nasfeniem dójrżewającem "tkwić tw bits 
ig Zarósłą trawą, a po  obsianiu sięt*wejścić o irad were 
a rokh przesadzać w *miójste pfzeznaczone: © noS einitnbś 
"OLSZĘ. "Przesadzać pe -6 Tothiią i starszą na 1 cal hrei dot- | 
di i przed samym sadzebićm, aby wodą nie natty! gdzie dla | 
| „mokróści dołków kopać tie można, „SdZÓWKI sta wiae sd wicze 
na „obnażonij A: obrzucić eetet re a na irc | 
Sos ajpewniój przesadzać 2—9 naw ją L| 
„czas iAy kawa lub pa formuje się okołek gałęzi: Sidonii 
wydobywać | z. jak najdłuzszym środka owym korzeniem. najóćw 
„Bze, przes wraz z grud „b 
„adleglemi, pa „piaskach rzędami n na 2 stopy, odległemi. n TE 
Bn WERE. , pr i his wieki,  aajlepidj nar pó" A 
lęgłości co,5 poieni ewnićją ze sadzenie 
kr SA. odka późni Ją waste, a fv AAR e j Bi 


„mićjgca próżne. tak że pozostało gadzo 
„do zwarcia, w takim razie potrzebą miójśca próżne zaraz zapełn nić 
| płoci sadzonkami, "Sadzonki drzew. liściowych, jeżęli od wierz- 


grab, kloń, jesion, deua diado ia” fiolet cała, „Bu | 


dka ziemi, w wysadzić rzodańi 4 r kapy o 7 gk) 


<zypę do którćj z natury jest,.podobną, 


Yi 


letnie w otwarciu wzrosłe. 
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PRAWY SPŁANTACJI © 


- Jak a zasiew tak i i ząsadzenie na las | nie zawsze dobrze sięuda- 
je, Jeżeli sadzonki nie wszystkie przyjęł się, a pozostały obszerńe 
nki nie prędko górę 4 


„chołka usychają, trzeba j je obciąć całkiem do 2 cali przy korzeniu, 
ajz; pozpstawionego Pieńka nowe i tedy rozwiną się. AT 


ZA 18. i 47 f BENEI 
QoHRONA MIÉISC ZASADŁONYCH. |. W s „wół 


Dla. KARĄ miejsc zasadzonych trzeba koniecznie je. 'agro- 


- | kdzie, tak jak to wskazano w $ 11, dla ochrony usiewów, i 'ochra- 
| niać od przystępu bydła, tak długo, póki im szkodzić mogą. Tra- 
7 „| wę przerastającą ostrożnie sierpem wycinać. 


Sadzonki większe pojedynezo;stojące zabezpieczyć przymo- 
cowaniem do kołka, który wbija się w ziemię jednocześnie z wsa- 
‘dzeniem: drzewka, Jopleść koszem, i t. p. sposobami przystęp do 


„nich utrad mm 
titiy rodzaj ‘drzewa wymaga, „pownydh | sobie właściwych Łe R 


IE sap „ Łastósowanie siewu l sadzenia. y 
„De. Sadzonki brać pa detnie, z 'korzenieti mad ko - 
zaje wydobywać, z ziemią i wraz Z „ią „przesadzić, „dołki i 
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Każdy stych spońsków PAZ ma pieraseństeo w właści 
bath miejscowości. I tak: 1i iw didt 

Ep, Gdzie” nasienie naili kdaskajwy fądźię puda „gruntu, pie 
wikio pociąga wydatki, gdzie jest pewność 26 : zasiew ada. sie 


Siani on tma płaewsnadktwogić sake, aomi nih „obierać 


"sadzónie: © 1 OK rs JO EMBS 
ioŻ0 vib CH zkóagrwetchogniótyj aiie vioüiinis kw „ziemi jest 


„95 tO 


| "ie. urodzajna, a spodnia żyzni ćjsza: e wt waspiaw de 


stwo. 1 


DOBYREX 


3. Dąb zawsze lapićj siać jak sadzić, ‘bo w załododci ZATAS. 


głęboko zapuszcza korzenie, piótucjęciu zaś onych wiele ucierpi. 

4. Gdzie nie można długo trzymać w zagajeniu, gdzie chwa“ 
sty gfóżą zagluszentem, sk idzie o przwiezniicwaeoi i 
Sdakótopóze sadzenie. ©" e 


1w. Uprawy. podrzędne, wsadzanie arwyenne 
"Rów, dęta ogg i odkiadanie. rob 
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© Wsadzónić żydych kółów” i zrazów polega na tej, własności 
gary drzew; ky Kofk'ich taolig Jek rinmi paċzkin os galąt- 
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MorkzEw. Przesadzać wczas ną Wet, ów brać 3-6 
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„ki lub wypuszczać kerzónki wedłag tego jak <w zimi i i nad zie 
"mig znajduje się „Tylko wiefzby i topółe łatwo. przyjmują się z 
wych, kołów i zrazów, inne rodzaje drzew nie latwó w ten dial + 
przyjmują się. Buk i wszelkie drzewa żywiczne wcale nie PRF |» 
Ją się. 


Żywe koły biorą się zwyczajnie z prostych i gładkich gałęzi $ 


preposakiej je wcześnie w marcu lub,kwietniu zaraz po ato- 
„pnieniu śniegów i rozmarznięciu ziemi. Koly brać jedno” prętowe 
3 cale grube 8—9 stóp, długie z obu końców uciąć gładko z ukosa 


"bez naruszenia kory, gałązki : z boków także poobcinać gładko przy są 


_samój korze, Przysposobione żywe koly przed zasadzeniem trzy- 
mać w) wodzie lub wilgotaćj ziemi, odmięknięte bowiem koły lepiój 
przyjmnją się. Boty, do wsadzania kolów kopać ha 2 stóp szerokie 
2 i pół głębokie, wsadzone w nie koły obeypać ziemią, tak jak o 
sadzeniu drzew powiedziano, wierzch koła zwykle przykrywa się 
darnią. W mićjscach mokrych robią się dziury do wtykania ko- 
łów, z użyciem pała: żelaznego lab drewnianego; dla umocowania 
kołów wsadzonych w zy przy nich kołki, i przywiązywać do 
„nich l lęczkiem, W maju i czerwcu ocżyszczać z wilków to jest z dol- 
„nych odtośli, ,zogtawiająć tylko, $,, KR s hiji stanó wić 6. główę 
czyli koronę drzewa. j i 
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ob żę) Zraży. Mnićjsze pręciki do: MAENE aiji zrazami:” Na 
zrazy brać pędy 1—2 roczne na 14—16 cali długie'mające juź wy. 
kształconę Paczki, liściowe. „Wyrzynać zrazy wcześnie z wiosny, 
póki kora nie zacznie odstuwać, "Grin? trzeb” głęboko” skopać il 


przerobić, porobić rowki l— stóp odległe podług potrzeby, wie; 


rowki te wtykać zrazy nieco ukośnie i przysy pać ziemią tak, ab | 
Ptylko ma 2 cale wystawaly. Na gruncie lekkim, bez,źadućj uprawy 
robić wprost dziury kołkiem drewnianym lub żelaznym, wtykać 
ow nie zrazy i'nogą prżydeptać.; Zwykle wtykają się na,B cali od-| 
Słegle, w rzędach 3—4 stóp odległych. Z części nad ziemią się 
"3ąC6j zaraz: puszczają odzośle, około Sgo. Jana wszystkie odrośle 
pozrzynać ostrym nożem, grunt z trawy oczyścić i zostawić, dal-| 
‘Shemi wztóstówi. Zrazów”: uży waisięgido umocowania Spadzistości! 
gór, 'bizegów rzek, grobel; wałów, przy ustaleniu piaskówiotaych, 
zakładaniu żywyoh płotów it. d. 
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iwzeńdkiowikajsatć sięz drzew wd galęzietych, w 
a, Przy drzewie z ktorego mamy robić odkłady zdjąć uż | 
ig rú, do. ziemi ob żonój przygiąćgaląż przymocować klućz- |- 
PR RAK AAA "aby kom EE I zjałnię | 
do góry wzniesiówy:> Pó dwóch latach-następuja zakorzenienie się 
odłożonćj gałęzi, w 4 roku można ZE od pnia zasiewy z tego, 
i zostawić wlasnemu wzrostowi. ` | 


wioussMiękkie rodzaje drzew jako to lipy, osiki wierzby, „topole 


ła 5940 
>" skruszeżyna, leszczyna a nawet olsza, . „najłatwiej. przyj- |. 


się przez odkładanie; twarde zaś rodzaje drzew jako to dąb, 


mys rJ Onr 


A nach. od, 42, do 50 gr. za gąrniec, przeszła w w,rgoę, żydowskich 


bük bźzaża, * gęab "4 wiąż teddoidj przyjmują się deżówi jgłisto 
wóale: dy teń sposat: nie przyjmują się. i . £ ISG 9i2 PIE 
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i ; o KORRESPONDENCJA PRZE ida. 
à ifd z „Wieluńskiego daia i grudnia 1858 r Pe si: p4 


Bl 


* Rok bieżący nślóży d6 ńajniepomyślnicjszych dla" rolników 
pajac gospodarze hiepźlniętają roku podobnego, w którym nie- 


Í 
ilir ac 


mätèrjaloy byt posiadaczy ziemskich, oddziływają. Niedirodzaj, 
porośnięcie z zboża, brak paszy, choroby na inwentarz, szczególńie 
karbunkuł w wielu miejscach obory podziesiątkował, brak wody 


do PD: wczęśna i tiespódziewana” zima, wszystkich nas wspól- 


nie dot nęty. Nie tylko buraki, które zwykle na początku listopa- 
da z ziemi wydobywają, ałe i znaczna część kartofli, szczególnićj 
w okolicach, gdzie Paanan zamarzła, Zaparaniçcie kar- 
tofli na pódnićsienie się cêdy okowity wpłynąć Musi; Wokolicy tu- 
tejszćj, zajmującój około trzecią część, dość. „oegłego powiatu 
Wieluńskiego, przez przybliżenie ohracho wano, że 50000 korey 
kartofli zamarzło, a mimo togkolica nasza, należy dolu dnićjszych 
najemnik łatwićjszy, niź np: w Kaliskiem gdzie też bez porównania 
więcćj kartofli w skutek Weżeśńych mrozów, prźepaćło, Podniesie- 


„pie się. geny okowity, I bardzo mało na polepszenie się bytu, mate- 


rjalnego posiadaczy ziemskich wpłynie. Brak ogólny kapitałów, 
brak k pieniędzy; b brak „pareszcie kredytu w „naszym. kraju, pyzy mu- 
szał. rok, r rocznie „gospodarzy d do! zawierania naprzód kontraktów 
upcami, często p o cenach nizkich, aby tylko otrzymać pieniądze 


sk A Q4X 


pna mięzbędne opłacenie bieżących wydatków. „Ceny, okowity cią- 
| gle nizkie;| przyciśnięte, jeszcze „były, 


„spodziewanym dobrym 
R 

kup- 
ców, którzy. potrzymawszy okowitę przez. parę miesięcy, znacznie 
na niój zarobić muszą. Mamy, smutny przykład, jak źle.i niszcząco 


urodzajem kartofli, Tak więc bardzo znaczna część fokowity, 


„ddziaływa,brak kredyty brak, pieniędzy , na. zamożność, calego 


„kraju, Posiadacz ziemski, sklada, głów nie f /undasze i na „utrzymanie 
administracji kraju. Ziemianin, produkuje, ziarno i i mięso, potrzebne 


gean caii Wigs; ppc, „ziemscy, eee ka 
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dniu płacić m tsieiny, i ludzi” dostateczną ilość dostać nie możemy | miójscami go wykaszać trzeba; skoszony pr zez parę dni namałych 

f Od sieódźenia jedoćj morgi trzystuprętowój potrawu, płaciłem po kopkach tie wyższych nad dwie stopy, poóżostać** musi przez 4—5 
„ab. 4 gr. 6,a dla braku kosiarzy, wtak ciężkim roku, "znaczną | dńi, Ropki co dzień ostrożnie przówracać 'trzeba, * poczem na wo” 
„częsópotrawu z trzecićj kopki. zmarnowąć musiałem. Sąsiedni Szląsk | zach plachtami” wyłożonych;, zwozi się łubin i składa w miójscach 

i P Zao pattjo nag wprawdzie czasami w robotnika łatwo jednak ka- przewiewiych w stodole np' i aa myszakach; lub też'o wiele le- 
idy pojmie, że nim Szlązaków uprosiemy, żeby do nas do robo- | PiEJ przechować móżna łubin nasienny w brogu, przekładając go, 
ty przyśli, czas „najwaźnićjszy i najbardzićj , potrzebujący roboty grubemi warstwami "słomy. Ostatni“ sposób przechowania łubinu 
rgcznój, nieraz minie, lub tóż jakaś część sprzętu w skutek opożnie. | AaŻO lepszy i praktyczniójszy jak w stodole. Po kilku miesiącach 
nia zniszczoną zostanie. Dopóki więc pieniędzy na tanią stopę pro- odleżenia się Mibióu, bądź w stodole, lub w brogu, dopiero młócić 
Aa dopóki potrzebnych rąk do gospodarstwa rolnego mieć | 80 możńa; ziarno łabińa w czas młóconego: nie odleżałego;'psuje 
niebędziemy, dopóty i gospodarstwo rolne 086 ogólnie w całym się kurczy i martszczy, część ziarn traci siłę kiełkowanią: Tak sło- 
kraju, podnieść się nie może, dopóty mimo znaczaćj części nizłćj | MO jak i ziarno hibińu nasiennego, również inwentarzeńw spaść.mo- 
Zia rżnię gó się'w róznych 'częściach ze słomą na sieczkę, /którą 


ziemi 1 w przecięciu dziś, przy lichćj kulturze, średni plon da- 
jącćj, pod względem majątku narodowego, do jednego z najuboż* | 4 wywarem tak bydło jak i konie dobrze wyjadają. Bydłu rogate- 
szych krajów należeć będziemy. Mimowolnie naprowadza A myśl mu dswać 'z początku słomę łubinu nasiennego ostroźnie, konie 

MAE nią bez obawy paść różna. O paszeniu kobi nasieniem łubinu w 


osłatnićj Kórróspondeńcji mówiłom. dubin'na zieloną paszę sprzą- 


polskiego nióraz po zip. 1 gr. 15 ódkopaia kartofli, na krótkim | żyta późny. Łubin tak z6 łty jak iniébiéski! nie równo“ dochodzi, 


k alój, wyżćj rzucone myśli, należące więcćj | do obszernego artyku- 
tu, lub eż do dzieła większych objętości, nie zaś do szczupłych 
; pasi Prostój korres pondenoji. Dla tego _ porzucając pów yższe 
kwestje, powróćmy na pole czystego rolnictwa roku bieżącego. O 
sprzęcie zboża, w ogóle roślin kłosowych. w okolicy Wieluńskićj, w 
poprzednićj korrespondenoji dónioslem. Kartofli gdzie je Enak 
„mo, średni płon. bo w przecięciu 6 ziarn wydały; mączystość kar- 
tofli dobra, wydatek w gorzelniach niezly. Gorzelnie onierhal wszy- 
stkie c jone zacierają jednak mnićj niż zeszlego roku. Kapus tę w 
wielu mićjscach liszki pozjadały, mróz także w sprzęcie przeszko . |, 
dził. Marchew olbrzymia;o'wiele gorsza od lat innych. Kubin do- l 


IA 7 VAL p BA GK ją 
„Ba złe drogi, w wielu powiatach królestwa polskiego, przyczyniają- 
i cych się, do gorszego spieniężania propuktów rolnych, dla. braku 
komunikacji, dla braku dobrych dróg, dochędzącyh bądź do tnięty najlepićj przewieść na pole pograniczne, żeby go dobrze do- 
didwnych Phapa. koleji Zdłoznóji rzek” spławnych lub, kanałów, | suszyć, Godói RA te wiaw wprząćnąć się njątegoi tima 
3 Jakkolwiek korrespondencja ' (wtenczas ma jakąś wartość, ,5—6 tygodni pozostawiając więć iłabin na polu, gdzie żyto siać 
„jeżeli wszelkie szczegóły, tyczące „się, pewni okolicy "doty. | mamy, siew móglby być zbyt opóźnionym. Po skoszeniu: łabinu 
„ka, sądzę jednak że ża daleko bym zaszedł, rozwijając jeszcz? na siano sprzątoąć się mającego, zgrabia go się wikopki -2 stóp, 
M ig. | wysokie, poczet tóźruca przegrabiaji ustawia go się w małe kop- 
ki aż do zupełnego wyscknięcia lubinu. Kubin żółty najlepićj kosić 
w czasie kwiócia, ma ón natenczas najwięcój części poży wnych-w 
sobie. Kubin niebióski' kósi'się trochę wcześnićj, ‘a to z przyczyny 
Jatwiójszegó łykowaćetiia wię niebieskiego łubinu, "a w skutek tego 

trudmicjszego dósuszakia* 7 "0068 i nioigog dobrał a 
Ż paszenięm lubinu sprzątnionego, na: siano, nadzwyczaj 


SZEZBGOASDIWIOA-OSDTAGOTEO0D AWTErSNAWOL JUO punsoo4 1.8 


prawianą bywa. Nięgdrzeczy więc może będzie, zastanowić się nad! 
lubi em tróchę biz 1 Qi PUFY! OGIVYXD „81 reo) f a . dob upia coz Í ORLA AN 
ubin g bliżćj, ze stanowiska praktycznego, tyczącego się go można. ,Koniom siano z lubinu nie jest szkodliwem. Zachwało- 


NO; w,rozmai ty 


6 tygodni na dzialanie rosy, deszczu 


D 


-Sprzętając Jubin na ziaroo ta niedogodnośćztąd wynika. Žo sięw | słońca spowoduje po wysuszeniu zupołaym, kurzenie się > ga) 
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„a jak. miade był ie śrncinąg, „dla dampt „gzezęgólnićj . m część pędów papiępnych.dochodzi, zupelnie dojrzałe., „oberwać 
dla owieonb >. i oni | |„można. FEVERET się tak długo, dopóki stan powietrza po- 
Kukurydza, kaiii alik iek wapompislam Środa sprzet , „zwalą. sb; pierwszy mróz w „listopadzie nastaje, obrywa się ryc 
oddała: Ciekawością-miójscową bez wątpienia ważną, . jest, sprząt- | Zee ędy okryte są grubą, warstwą Liscia, pierwszy | $z 
nienie nasieniasżúpėłnió:dojezałego, przez. trzy lata w.dobrąch. Rae (o [r niemal 'doszłemu.. ziarnu zaszkodzić i nie może. Nasienie nn 
dniki w powiecie Wieluńskiem położonych.  Ziazao końskiego zę- [8 NA szmuikach pod jt: em na „spichrzu, w ten „sposób, iście 
(bu przy tem węalesię nie wyradza, a.pojedyncze rośliny. kukury- [w tył się ERE i po 4 „pędów razem związanych ; Ka zawie- 
«dzy, z których nasienie. aprzątnięto, dochodziły,do 15.stóp.wyso- | „SZĄ, Po $—4 „miesiących, malemi dzięćmi ziarna się wykrusza,, i 
kości. W roku 1856 pierwszy raz sprzętnięto nasienie końskiego | przechowuje | W worka powieszonym, Żeby go myszy nie sa. 
"zębu, tym uasieniem zasadzono dwie morgi i kawałek, przeznaęzo- | ly aż do czasu kę oi Podałem, „go w przeciągu | trzech lat 
© Dy ma nasienną kukurydzę, nasienie 1857.r. sądzono w.r. 1858, i „san doświadczyłem: orzystając z teg orocznój wystawy. „rolniczój 
-ow bieżącym “roků otrzymano po raz trzeci, zupelnie wykształcone w v Łowiczu, | na dowód posłalem kilka pędów nię vy AJ 
-<ziabhoy obecnie wprawdzie jeszeze, nie wymłócone, , będzie. go je- „zęba końskiego, : a na rok przyszły, znowu ich „kilka lub k ilka 
dnák więcćj jak korzecjedeń, także dobra. Radniki swojem ziarnem Scie poślę, chcąc zachęcić , moich współzięmian, do osiągóhią wid- 
wao1859'4 morgi 300-pr: obsadzić będą-mogly. Jet « | sną pracą nasienia z antypodów. sprowadzanego. | EMI te- 
inoi Sądze że trzechletnie dośtwiadozeńie i na dal nie Pe T gor roku A ziarno R A GA PRA i vaoa 
„trzymaniu nasienia końskiego zębw, sprowadzanego, 885g rocznię 
przez innych gospodarzy tak Lrólestwa, jąk,i ościennego » Sziąska Yo E 1 że Kd, i dzień o rżotny.. SASE alot 2 reszed 
z Winginji ze, Stanów Zjednoczonych, , Kukurydzę,, z której, chcę | gi 
otrzymać « nasienie, sadzę bardzo węząs zzimy, „Jak żydko mocne szenico 
przymrozki ustaną,  uwążamiprzy,tem, . żeby ile, możności | miejscę ta zimę danize się GMA, Ta pak i rzepiki, liszką y ; 
zasłónięte było, od wiatrów „zachodnich północnych., dosyć często aenea w znaczńćj części znisźczyła. my pszenicę i nie. Boros, pła- 
' qans pańwjących, ce pisy budynkach folwarsznych, latwo usku! cą 15 złp. za żyto dają 22 2 zp. za korzóc, gornieo okowity p taca . 2 | 
tecznić « można. Grunt - 'nie .powiaiea. być spojny,. SNP grunt zip.. Inwentarz roboczy tani, za Ś « ukatów najpię aton wołu 
lżćjszy jęczmienńy, dla kukurydzy więcćj odpowiedzi, . niż gruntą R taé można, Wody. Poni, studniach, brakuje. , 0 nawozie zr rQ- 
cięższe. Wybrawszy około 100 pr. podobać ziemi, w odpowiednim gów bydlęcycych ze skutkiem u mnię pod żyta używanym  prześla- 
*położeniu,doprawiwszy „ją jak wajstarannićj, nawożę gnojem ow- RO przezemnie na wystawę rolniczą do Łowicza, z epownie j Je 
'ezem któten/zaoruję, .poczem szeroko rzutnie wysiewam, „die dnak BSA, „doszlym, tak że nię został „pod sąd. LARÓRU 
z kości, popiołu i makuchów, w stosunku. 5 „funt. AB. Wupp pe rolniczej odda "m, w osóbnym artykule w. krótce „Sbszernićj 
kwadratowy, i dobrze zagrabiam. sadząc kukurydzę W | Ró Clydwę: wiki” że nawóz tak silny AAC tyle Gg. 
sienię'otrzymać chcemy, źalować nie trzeba za pognój j popiołu, kaif tu (Ñj jak ro gi bydlęce w nie AA Mica 2 kora APA w 
kurydzó jest tośliną alkaliczna, i potrzebuję dażo. alkali, do zupek | Basay, kraju zażutym i Być a č możę, Res 
inbgo wykształcenia się. W pociągnięte i; pary drownia- > | zi w, m 
ym walcem redliny, s sądzi się, pa, R A 2 SPI j w 931 | esq oia córy yie bairt ifi x | „Oi rí 
kukurydza nióglġbiójjak bi pół calą, jężęli czasem drobne ziapno f 9P 01 deueni | STORY NO KIL? 
"się ttafi,l w takiem rażie wklada się , r rriar FRZ REMA ży by SORE birn a ; i AE sm 
steków móc ateraia „przy, pieryęzem Ble |: sobei: udka 1 w E E 
rywa się zbysdie.roślin zo c mocnigjs abszą PP OOA ROAI RE A MK 
TeS = tarna pm sd Enin terenen s ', pod- „| Roczna ©. K. Towanzysrwa GOSPODARCZO-ROLNICZEGO 2°": 
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łewać trzeba, trudno albowiem się przyjmują. PŚRAJA poj ku "lód „m z nA 1 ępobi NE S-a EZ | 
ukurydze'2 razy, obrzugając ją dobrze ziemi itiga TrA Daae Aoa, anie w danbot st aniladx (qaóla 
"mocnicze. boczne, które | tąroślinka na ja ziem buj y lianet l-o fo kików 18521888, ” oo oa _ ,enosbów 


HWET 
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-obsypiać.: Tak pozostawia "ząb koński do'tokaa. września. "W6-| pre À tać Ñr. 146, i, 46; 

statnichydniach wazęśnią, fogan pędy n sienne zeńskie; 448- |o „(Dotońezośie, sta JE ig Bak 

sze, pozostawiając ną jednej i lodydze r g ęcój 3. pe dy, zwykle tył. | s "mpniotetwicdlnobió wtf opra 

ko: 2, a to z następującćj przyczyny. I wiadómó SW: wię. | 1853. W mit pomiędzy ińnólni wazien przediniotatmi dafńieszóżó- 

eój pokarmu z ziemi przyjmują, Ri swego kwiecia; w chwih tiy jest=opis/ „życia Mtsthyowa "dobroczyńcy ftancazkiego. Powiesz | 

josadzania nasienia, dia mdd j już Linii półdrnia (z złej, | ia ueżytalnika; * zë życióryś O eżldwieka; > który mata” te 

a natomiast i zużywają przed Siam bi Paiki, hat aleb- | Póżyte Gzhegó nie zrobil wmięsżkł się nie pótszetaie gale PFŁA TO 
nie, ziarna, Pc 0508 MAY ZA „Więc Ko AE S TAg oberńa Vézy "słabe Credo w Roczniki kraltówskie, atem Kardziój w mój przegtąd * tych 

mapozoeielę, pędy więcćj znaj dą rolna a soków Matecjaków | 'Rbtźńików kèz: 'mik'jwjak i Redakcja tego krakowskiega pisima | 
do zupełnego ze AE SAT Mai Z Końtefi paźAziórióKa więte. | przytwczaniy opis życia jego jako wzór dłu cych wózystkiełą kið- | 


aidat 


zw 

+ zzyżmiając znaczne pieniężne środki, trwonią je niepóżytecznie a ňho- 
że częścią nawet niegodnie, zapominając że tych właśnie pieniędzy 
mogliby użyć z pożytkiem dla kraju, z zaszczytem dla siebie. I my 
mieliśmy już. cilku takich. przyjaciół dobra: publicznego, którzy u 
ziomków zasłużyli sobie na. poszanowanie i miłość przęz swą do- 


między ianemi należy Jan Maciąg syn włościaniua, o którego za-. 
pisąch na rzecz szkół rolniczych wGalicji, przy, rozbiorze Rozoraw, 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego wspomnę. Otóż bio- 


brogzynność na rzecz dobra krajowego; do liczby właśnie takich 


grafją Monthyona, jest tåk w Rocznikach podana. „Monthyon któ- 
rego imię przez kążdego.francuza z największą jest czcią wspominane 


stkie wieki w pamięci i wdżięćznóści narodu. Tyłe się źawsze dal 
próżnującego i leniwego ubóstwa, a tak wiało dła moralnój i uży- 


mają na myśli, po zgóti, Szęść swego” mienia dla dobrá ludzito-- 
śći poświęcić. À 
JTeń tom Roczhików gospodarskich” krakowskich byy ostatni, ipik 


stępńym to jest 1854 począł wychodzić Tygodnik rolniczotprzeimy 


tecznćj pracy! Wzmiankę te nasiwamy lidziom bogatym, któfzy | 


sino.tó przestało wyćhodżić, a na jego! miójsce zaraz w roku nat: 


„słowy wydawany przóż C. K. Powatżystwo gospodarsko:rolnicza * 
krakowskie pod rodukcją Marćellego Jawortickiego którego roz-' 


biór będzię przedmiotem następnćj rozprawy. 

' którego pochwały corocznie ogłasza akademja franeużka, wraz zy 3 i 
pochwałami Ludwika XIV. i Richeliego swoich założycieli, nie był | 
wielkim genjuszem, nie słynął ani jako władca ani jako wojo- 
wnik ani jako polityk, ani jako znakomity uczovy i literat, 
ani nawet: jako człowiek przemysłowy. Lecz Moathyom stał 
się prawdziwym dobroczyńcą Francji przez zachęty i nagrody, ja+ 
| kie z majątku swego wyznaczał za to eo podnosić może przemysł i | 
ośw cenie w kraju,co może wesprzeć cnotę i odwrócić niedolę. Z j jego 
aru akadłómja francuzka rozdaje rooznie 70,000 franków bie- 
deda za czyny cnotliwe. Sprawozdanie ż tych czynów 
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poprawę obyczajów i oświecenie ludu wpływać mogą. Piąty na- 
w Monthyoria yeiłościi także irg oddany pód 
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